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N o w a  l i n j a  a u t o b u s o w a

F o l ą s j s i f  l a s k ą  K ę p ę
a g ' ©  ś r ó d m  e s c ś e m

P o  d ługich  s taraniach zarząd  
T o w  P rz y ja c ió ł  Sask ie j  K ępy ,  K a  
m ionka i Goc ławka uzyskał ob ie t­
nicę uruchom ien ia  l in j i  autobu­
sowej,  łączące j  Saską K ępę  ze 
śródm ieśc iem . L in ja  ta m iała 
być uruchom iona w  p ie rw sze j  de­
kadzie  b. m , p rzyczem  dokonano 
nawet w iz j i  loka lne j i w y zn a czo ­
no przystank i przy tej l in i i .  Oocc 
nie m ieszkańcy  Saskie j  K ę p y  są 
zan iepoko jen i fak tem , że do tych­
czas nie p rzys tąp iono  do r ea l iza ­
cji zapow iedz i .  N ie  wstaw iono na-
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w et jeszcze p rzys tan ków
W obec  tego  zarząd  T o w .  P r z y ­

ja c ió ł  Sask ie j K ę p y  zdecydow a ł 
pod jąć  energ iczn e  s ta ran ia  w  ce ­
lu p rzyśp ieszen ia  u ruchom ien ia  
om aw ia n e j  l in j i .  L in ja  ta  m ia ła ­
by r ó w n ie ż  duze zn aczen ie  dla 
wszys tk ich  m ieszkań ców  W a rs z a ­
wy, a lbow iem  s tan ow iłaby  dogod­
ny do jazd  do p laż i k lubów  spor­
towych.

Miasto w ysoczy

N o w y  proces „ s a m o w a r k o m
o  m i l i o n o w e  o d s z k o d o w a n i e

Spór pomiędzy Gminą m. st. 
Warszawy a zarządem sp. akc. 
„Warszawskich Kolejek  Dojazdo- 
wych“  nie został wyczerpany roz­
strzygnięciem procesu o eksmisję ko­
lejek z granic miasta. Sprawa ta sta­
nic się przyczyną jeszcze jednego 
procesu o wiclomiljonowe odszkodo­
wanie

Miasto w konsekwencji wygranego 
sporu o eksmisję wystąpić ma, jak 
zapowiadają w kolach prawmczych,

z nowym pozwem o wynagrodzenie 
szkód i strat za używalność ulic sto­
łecznych dla komunikacji kolejek w  
okresie od roku 1930, t. j. od chwi­
li prawnego wygaśnięcia koncesji. 
Pretensje samorz.ądu obejmują po­
nadto dochody stracone wskutek nie­
możności budowy linij tramwajo­
wych do okolic podmiejskich.

Są lo kwoty bardzo poważne, a u- 
stalcnicm ich zajmą się fachowcy w  
dziedzinie komunikacji miejskiej.

P o  o k u p a c j i  o g ł o s z o n o

U p a d ło ś ć  f a b r y k i  „ I z o l a t o r "
W y d z ia ł  - I I  H a n d lo w y  Sądu 

O k ręgow ego  pod p rz ew od n ic tw em  
prezesa  L a u te ra  ro zp a tryw a ł  
w c zo ra j  sp raw ę  fab ryk i  „ I z o la ­
to r " ,  m ieszczące j  się p rz y  ul. Sy ­
ren y  na W oli ,  k tóra  by ła  w  os ta t­
n ich dniach te ren em  g łośnego  
s tra jku  ok u p acy jn ego  robotn ików  
spowodu za legan ia  z w yp ła tą  za ­
robków.

Jak  w iadom o fab ryk ę  tę, 'war­
tości k i lkuset  ty s ięcy  z łotych

U p a i y  s r o g i e  )cj± n a s t a ł y

A  kw iatów  jak niema, tak niema
P i ę k n a  i n i c j a t y w a  u k w i e c e n i a  s t o l i c y  — s p a l i ł a  n a  p a n e w c e

sprzedano na l i c y ta c j i  dz ięk i nie­
w y ja śn io n y m  je s zc ze  zab iegom  za 
1900 zł. W ie r z y c ie l e  fa b ry k i  z g ło ­
s i l i  w n iosek  o og łoszen ie  upad ło­
ści i w c zo ra j  Sąd H a n d lo w y  
uznął f i rm ę  „ I z o l a t o r "  za upadłą, 

m ianu jąc  syndyk iem  inż W ła d y ­
s ław a  F róh l ich a .

Obecn ie  zadan iem  syndyka bę­
dzie w y toc zen ie  procesu o un ie ­
w ażn ien ie  l ic y ta c j i ,  d la  pokryc ia  
p re ten sy j  w ie r zyc ie l i ,  a w  p i e r w ­
szym rzędz ie  p łac na leżnych ro ­
botnikom.

t o - 42'  8— 53

Dziś |w W ita  i M. 

Jutro Świętej Trójcy.

B a r d z o  c i e p ł o
Pogoda słoneczna o bezchmurnem 

naogoł niebie utrzymuje się na ca­
łym obszarze Polski Temperatura 
wczoraj o godz. 7-ej wynosiła 12 
stop. do 14 stop. w górach, a )d lii 
stop. du 20 na nizinach. W okolicach 
podgórskich i w  górach trwa piękna 
pogoda słoneczna.

Temperatury z godziny 7-ej dnia 
wczorajszego najwyższe wynosiły: 
14 w  Zakopanem, 13 na Hali Gąsie­
nicowej, 15 na Hali Chochołowskiej, 
14 w  Krynicy, 14 w Krynicy na la- 
worzynic, 16 w  Iwoniczu, 17 w Tru 
skawcu, 16 w  Kołomyi, 12 w  Wo- 
rochcie. Podobny stan pogody w 
dniach najbliższych nie ulegnie wiek 
szym zmianum.

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: pogoda słc
neczna i bardzo ciepła przy słabych 
wiatrach południowych. Wieczorem 
skłonność do burz na zachodzie kra 
ju.

V }  te a U a c h  i P in a ch
Kepertuar na dzień dzis:ejsz> 

przedstawia s:ę następująco:
Teatr Wielki „Hr Lttxemburg” 

Lehara.
Teatr Narodowy wieczorem „ W a ­

chlarz Lady Windermere” . Teatr Maty 
„Obrona Keysowej” . ' Teatr Polski 
„Wyzwolen ie".  Teatr Letni „M u zy ­
ka na ulicy" Offenbacha z Modze­
lewską i Dymszą.

Teatr Aktora: „Chory z urojenia”  z 
Jaraczem. T . Nowy: ..Szesnastolat­
ka” .

L teraz, na co warto pójść do ki­
na? światowid (Marszałkowska 
1111— „N ie  chcę wiedzieć kim jesteś" 
Stylowy (Marszałkowska 112)— „M a­
ła mateczka” , Atlantic (Chmielna 33) 
„Pościg za cieniem” . Apollo (Marsza! 
kowska 106) —  „Benga ii"  Oapitol 
(Marszałków. 125)— „Roześmiane o- 
czy” . Europa (N ow y  Świni a-i) 
„Rumba", Rialto (Jasna 3) „M ęż ­
czyźni w niebezpiecznym wieku". 
Filharmonja (Jasna 5) „Powrót 
Frankensteina".

Casino (N ow y  Świat 40) „N iedo­
kończona symfonia”

Zaczę ło  się bardzo p ięknie .  R o z ­
pisano s ze reg  zap roszeń  dc zn a ­
nych osobistości w  W a rs za w ie ,  u- 
tw o rzono  kom ite ty  honorow e  i w y ­
konawcze, urządzono w span ia łe  
zebran ie  na ratuszu, w  kw ia tach  i 
zie leni, w yg ło szon o  ca ły  s ze reg  
p ięknych  k rzep iących  nadz ie ją  
p rzem ów ień  —  zdaw a ło  się prze- 
tb, że  rzecz  w  ten sposób poczęta  
bedz ie  r ea l iz o w a n a  w  szybkiem 
tempie. Isto tn ie ,  zaraz po zeb ra ­
niu na ratuszu ukaza ły  się p laka­
ty na m ieście ,  w z y w a ją c e  lu d ­
ność s to l icy  do dekorow an ia  m ia ­
sta kw ia tam i i z ie len ią . A l e  i na 
tem u rw a ła  się cała akcja

W p r a w d z ie  jes zcze  teraz, od 
czasu do czasu, ro zsy łane  są od°-  
zw y  do m ieszkańców  miasta o de­
korac ji ,  jedn ak  w id ać  w  te j  całe j 
p racy  p ew ną  r ezygn ac ję ,  a w  każ ­
dym razie  b rak  zapału, k tó ry  zn a­
m ion ow a ł  p ie rw s ze  poczynan ia  w  
tym  kierunki^. A  szkoda. A k c ja  
ukw iecen ia  i p rzyb ran ia  z ie len ią  
W a rs za w y  —  to rzecz  godna ro- 
parc ia  i w  dodatku nie w y m a g a ­
jąca. zbytn ich  w y d a tk ó w  zarów no  
ze s trony  w ła d z  m  e jskich, ja k  i 
poszczegó lnych  obyw ate l i .

A k c ja  spa li ła  na panewce. L a ­
to ju ż  w  pełni, upały  s ro g ie  męczą 
ludność Molicy, a k w ia tó w  i z ie le ­
ni ja k  niema, tak niema. O c z y w i ­
ście, że są pew ne  od ruchy  indyw i- 
dualne, ale m asowa akc ja  zan ik ła  
zupełn ie  i p ra w ie  zupełn ie  o n ie j 
się nie m ów i.  R zec z  godna  p odk re ­
ślenia, że naw et akcja  od strony 
t. zw. o f i c j a ln e j  nie j e s t  w ła ś c iw ie  
konsekw entn ie  p rzep row adzana .  
W ła d ze  m ie jsk ie ,  k tóre  p ow in ny  
p rzodow ać  w  dekorowan iu  k w a -  
tam i W a rs za w y ,  budynków  włruT 
nych i m iejsc  pub licznych, nie po­
stąp iły  w ła ś c iw ie  ani kroku na­
przód, a to co się dotychczas  
zdz ia ła ło  jes t  k rop lą  w  morzu  po­
trzeb.

P rz ed  kilku dniami, p rasa  p r z e ­
niosła w iadom ość  o tem, że ro zpo ­
częło się dekorow an ie  kwsatam: 
koszyków, p rzym ocow anych  do 
s lupów  ośw ie t len iow ych  na te re ­
nie miasta. O gó łem  udekorowano 
200 słupów. Z te j  k ró tk ie j  w zm ian

ki w idać ,  że in ten syw n ość  poczy-1 tami z a led w ie  200 s łupów  latar- 
nań j e s t  znikoma Jeże l i  w  jed-1 n ianych, to p rz y  k i lkunastu  tysią- 
nym roku zdo ła l iśm y ubrać kwia-1  cach tych s lupów  w  W a rs za w ie

S z k o t a  s ł a w e t n e g o  L i s s a
u l e g n i e  l i k w i d a c j i

Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Warszawskiego zarządziło zamknię­
cie z dniem 15 b. m. prj watnej szko­
ły religijnej Eljasza Gerszona Lissa 
w Warszawie, przy ul. Śto-Jcrskicj 
nr. 34.

Jak wiadomo, Liss przywłaszczył 
sobie ogromne sumy, pobrane od ro­
dziców uczniów w postaci weksli i w 
goiowiźnie. Snma ta dochodziła do

250 tysięcy złotych. Po tej defrau­
dacji Liss uciekł z Warszawy i znaj­
duje się w  Palestynie, Wobec braku 
umowy o wzajemnem wydawaniu 
przestępców, władze ptokuratorskic 
nie mogą Lissa ściągnąć do kraju.

Obecnie tedy szkoła założona przez 
Lissa, która była terenem jednej z 
największych afer  oszukańczych, zo­
stała unieruchomiona.

T y l k o  l ó t -  s z t u c z n y
m o ż e  b y ć  u ż y w a n y  d o  n a p o j ó w  i  p o t r a w

Zgodnie z rozporządzeniem min. o- 
pieki społecznej z dn. 24 ma|a 1934 
r. o barwieniu sztucznego lodu, nic 
wolno podawać do napojów, potraw 
etc. lodu naturalnego, lecz wyłącznie 
sztuczny. Lód naturalny pochodzi w 
większości wypadków z podmiejskich 
glinianek i jako zawierający dużo i- 
lości bakteryj, może spowodować' 
ciężkie choroby, a przedewszystkiem 
tyfus brzuszny. Szczególnie w okre­
sie dni upalnych wzrasta konsumeja 
lodu w cukierniach i restauracjach.

Miejska służba zdrowia przypomi 
na publiczności, by we własnym in­
teresie żądała tylko lodu sztucznego. 
Lód sztuczny łatwo jest odróżnić, 
gdy,?' jest on zabarwiony w sposób 
najzupełniej nieszkodliwy dla zdro- 
w i na kolor lekko różowy.

O stwierdzonych faktach narusze­
nia póęinnowien rozporządzenia o lo­
dzie uprasza się zawiadamiać ośrod­
ki zdrowia i opieki (h ku izy  sanitar­
ni ch)

akcja, w ten sposób prowadzona, 
może p o trw ać  k i lkanaśc ie  lat,

Czemu p rzyp isać  to żó łw ie  tem­
po?  N a  pytan ie  to trudno zna leźć  
odpow iedź ,  boć p rzec ie ż  miasto, 
w ys tępu jąc  z in ic ja t y w ą  ukw ie ­
cen ia  i p rzyb ran ia  z ie len ią  W a r  
szawy, l ic zy ło  się z tem, że pewne 
wydatk i  trzeba będzie pon ieść  i, 
sądzimy, p ien iądze  na w yda tk i  te 
posiada. P r z y  o lb rzym im  ap a ra ­
cie ad m in is tracy jn ym , p rzy  is tn ie ­
niu spec ja ln ego  w ydz ia łu  o g ro d ­
n ic tw a  m ie jsk iego ,  ubranie  k w ia ­
tam i m ie jsc  pub licznych  i słu­
p ów  la ia rn ia n ych  nie je s t  chyba 
w yda tk iem  w ie lk im . A  ubranie  
kw ia tam i la ta rn i  j e s t  czynn ik iem  
n ies łychan ie  w ażnym  w  tej akcji, 
a lbow iem  to n ies łychan ie  o żyw ia  
p e rspek tyw ę  ulicy.

Poza tem  miasto, juko in ica tor  
akc ji ,  pow inno  p rzys tąp ić  ao ude­
korow an ia  gm ach ów  w łasn ych  o- 
ra z  zw ró c ić  się z odpow iedn im  a- 
pe lem  do u rzędów  i b iu r  p a ń s tw o ­
wych, ins ty tu cy j  p ryw atn ych ,  k tó ­
re w  p ie rw szym  rzędz ie  m ogą i 
mają  możność udeko” G w m ia  do-

In ie ja -
ppwoli

Z a  c h l a f r e n ?  s t o l i c y
p r z y b y w a  c o r a z  m n i e j  o s ó b

W  m aju  do w y d z ia łu  opieki 
spo łeczne j Zarządu M ie jsk ie g o  

zg łos i ło  się o zapom bg i na w y ­
ja zd  z W a rs z a w y  437 osób, z k tó­
rych 167, ja k o .  zas łu gu jących  na 
to, o t r z ym a ły  zasiłk i w  łączne j  
sumie 1.3’48 zl. 20 gr. P r z ec ię tn y  

koszt ew aku ac j i  j ed n e j  osoby w y ­
niósł 8 zł. 28 gr.  W  r. b. napływ  
bezrobotnych  do stolicy , zw iększa

ja c y  się za zw yc za j  w  okres ie  wto- 
senn jm , m e  j e s t  zb y t  w ie lk i.

P ow o d em  je s t  en erg ic zn a  w a l ­
ka, pod ję ta  z w łóczęgos tw em . 
Osoby, zas ługu jące  na pomoc, 
o t rzym u ją  w  każdym  raz ie  n ie ­
zbędną kwotę, u m oż l iw ia ją cą  im 
n ow rót  do domów, co zapobiega  
także pow iększan iu  się l ic zby  bez 
robotnych  w  W a rs za w ie .

m u c  STU

Z  m ia s ta
R ADY sprzedaż trunków w\ sko- 

godz.nach przepisowych, 
dzie zwrócona wyjątkowo

K O LO N JI  L E T N IE  R A D Y  , Nr. 1 za 
.SZKOLNEJ ] kowych po

Trwają zapisy na kolonje le tn ie ; Obecnie b 
organizowane w  r. b., wzorem lat u- i uwaga na stosowanie si° restaura- 
bieglych, prz< z rado szkolną in. stoi. torów do przepisów o godzinach za- 
Wurszawy. Koloi jn te otwarte bedą j m; karia zakładów, 
w Łomży i w Małfcyń 21 b. m. Po­
byt na knlonjac-h potrwa 4 tygodnie. NADZÓR N  ID  M LE K IE M
Dzieci bedą miały zapewnioną opie­
kę wychowawczą i lckar.-k;, oraz do­
statnie posiłki. W  Małkini przeby­
wać będzie przeszło 800 dzieci, w 
Łomży nrzeszlo 300, razom okoli 
1,200. Pozatem przewidziany jest 
drugi tui nus, który obc-jnie taką sa­
ma ilość dzieci i rozpocznie ię praw­
dopodobnie 24 

WÓDK \

Z nadejściem lata zwiększa sie za ■ 
padalność niemowląt na biegunkę. Z 
togo względu, jak również ze wzglę­
du na zwiększająca się w  okresie u 
padtów kor.sumcję mleka, sprawa u- 
suniceia z rynku mleka nieodpowied­
niego nabiera szczególnego znacze­
nia. Miejska służba zdrowia wzmoc-

upca. nila nadzór r.ad 
niami i handlem

P O L I-PO rO D /iN  tCH 
C Y .ID Y C H  

■Starostwo śródmiejskie ukarało 
Władysława Klajmicn właściciela 
restauracji przy ul. Króla Alberta
— Innu i« iii ~ 11 • ii m i mi miii ■■■»

oborami,
mlekiem.

mleczar-

E ny
w  r .  a Ł

Min. O św ia ty  p r z y g o to w u je  roz

konkursowe
1325-6

7. A K Ł A  DY P R Z E M Y S Ł O W E  
W M AJU

Wydział przemysłowy /Tarządu Mia 
sta udzielił w  maju r b. 'uprawnień 
na uruchomienie w Warszawie 28 za- 
ktadów przemysłowych, które ogó­
łem : atruanią 118 pracowników. W  
miesiącu sprawozdawczj m wydział 

..przemysłowy stwierdził likwidację 5 
I zakładów przemysłowych zatrudnia- 
j jących 83 pracowników. W  porówna- 
I niu z kwietniem, w  maju obser-wu- 
i jemy pewny spadek zarówno ilości 
! udzielonych uprawnień, jak i stwier- 

zakładów prze-

W  s n ę s k i e r a  p r z e b r a n i a
z a r ę c z a ł a  s ię  z  b o g a t e m i  d z i e w c z ę t a m i

W e  w s i  B rzez in y  pod W a rs za ­
w ą  zdarzy ł  się n ie zw yk ły  w y p a ­
dek oszustwa m atrym on ia ln ego .  

N ied ad aw n o  we w s i  zj‘ a\\ił Się 
p rz ys to jn y  m łodzien iec ,  p oda ją cy  
się za B ron is ław a  Sokutka, p rz y ­
by łego  z Pozn an ia .  Sokutok szu­
kał m a ję tn e j  zony  i w k ró tc e  za ­
ręc zy ł  się z m ieszkanką B rzez in ,  
A n n ą  Radz ie jską .  W  okrem e na- 
rzeczeństw a , narzeczony , ped po­
zorem  kon iecznośc i w n ies ien ia  

s zeregu  opłat, w y łu d z i ł  od Ra- 
d z ie jsk ie j  800 zł.

Gdy nadszedł dzień ślubu, So- 
kutek popros ił  na rzeczoną  do od

dz ie lnego  pokoju, zam knął d rzw i 
na k lucz i zaczą ł się p rzy  niej roz 

b ierać . R adz ie jska  była  zaskoczo­
na dz iw nem  zach ow an iem  się na • 
rzeczonego, a le  zd z iw i ła  się je s z ­
cze bardz ie j ,  gdjv okazało  się, że 
narzeczony., j e s t  kobietą. O szust­
ka w y ja śn i ła  w ó v c z a s  R ad z ie j -  
skiej, że nie m a jąc  środków  na 
utrzym anie ,  w  p rzeb ran iu  m ęż­
czyzny  w ęd ru je  po kra ju  i ucho­
dząc za p rz\s to jn ego  chłopca, 

za ręcza  się z bogatem i d z iew czę ­
tami \ ażeby  zdobyć sobie trochę 
p ien iędzy .  Oburzona R adz ie jska  
oddała  „n a rz e c zo n e g o "  w  ręce  
po l ic j i .

S o b ó t k i  w  Z i e l o n e  Ś w i ę t a
w  p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i e !  P o l s c e

porządzen ie  o zapisach
ciach na w yższych  ucze ln iach w  ; dsonyeh łikwidacyj 
roku akadem ick im  1227 36. Zapi- I imysiowy-oh. 

sy now ow stęp u ją cych  słuchaczy POBÓR
rozpocząć  się m a ją  w  dniu 2 wrzs  | W  poniedziałek, 17 b. m „ v  kolej 

śnia. Egzam iny  konkursowe na i 
w y d z ia ły  lekarsk ie , fa rm aceu tyc z  
ne, w e te r y n a ry jn e  oraz  na P o l i ­
technikach. odbędą się w  d ru g ie j
p o łow ie  trześn ia . W y k ł a d y , w  r o ­
ku akadem ick im  1935 36 rozpocz­
ną się ja k  za lat ub ieg łych  I  paź­
dz ie rn ika .

nym dniu poboru w Warszawie meż- 
czyzn tir, w r. 1914, winni stawić 
się przy ul Stalowej 73: w  komisji 
poborowej N n  1, poborowi zamie­
szkali w 10 i 11 dzielnicach IV  ko­
misarjatu P. P. w  komisji Nr. 2, 
zam. w 3. i 4 dzielnicach V I kom, J'. 
1’., w komisji Nr. 3, zam. w 9 i 10 
dzielnicach V  kom. P P., wreszcie 
w komisji Nr. 4, zam. w 1 dzielnicy 
X IX  i X X I I  k o o  P. P .

Zwyczaj palenia sobótek na wzgó­
rzach utrzymał się jeszcze dość sze­
roko w południowej Polsce. Zazwy­
czaj palono sobótki w  przeddzień św. 
Jana, t. j. 23 ezerwca, obecnie w  po­
wszechny zwyczaj wehodz.i równi' ż w 
obydwa wnezory Zielonych Świąt.

Liczni turyści, którzy bałwili w 
czasie Zielonych Świąt w Beskidach 
Zachodnich mogli podziwiać każdego 
wieczora na szczytach gór  ogromno 
ogniska, które rozpalano wkrótce po

Z m a r l i
Ś. n. Roman Leśnik, w Warsza­

wie; ś. p. Antoni Norbert Trusz­
kowski, emeryt, 1. 66, w Celestyno­
wie; ś. p. Wanda Światłowska, 1. 69, 
w Warszawie.

zachodzie słońca. Na szczycie Ja?- 
muta nad Szczawnicą palono ogrom 
ni ognisko w kształcie krzyża, z N o ­
wego Targu było widać szereg ognisk 
na wzgórzach Podhala i Gorców. IV 
okolicach Rabki rozpalono na szczy­
tach górskich ogniska tak potężne, 
ż( w drugi dzień świąt wieczorem 
dał się słyszeo w Rabce alarm stra­
ży ogniowej, gdyż sadzono, żc w  jed ­
nym 7. przysiółków w okolicy wybuchł 
pożar.

Ogniska podtrzymywane pracz pa­
stel’ y  wygasły dopiero około godz. 
1 I wiecz. IV  wielu wsiai h odbywały 
się przy ".ich uświęcone tradycją za­
bawy i uroczystości ludowe.

m ow  kw iatam i i z ie len ią , 
tyw a  ta w idoczn ie  pełza 
lub też zosta ła  zarzucona, gdyż  
zew n ęt rzn ie  n ic nie w skazu je  na 
to, że w  roku b ieżącym  mamy w i ę ­
cej udekorowanych  domów, n iż ty 
roku ubiegłym.

P ;ękna in ic ja ty w a  w egetu je ,  a 
m og ła  żyć i r o zw i ja ć  się w sp a n ia ­
le. N a w e t  z ie leńce  m ie jsk ie ,  k tóre  
o ż y w ia ją  bardzo ulice, n ie sa do­
tychczas  w szys tk ie  obsiane. I  to w 
śródmieśc iu . Cóż w  tych w arun­
kach m ów ić  o k w ia ta ch !  ..

A, szkoda...

H o c S y r o w C F
z w a ł u j ą  s y n o d

Do w ład z  adm in is tracy jn ych  
w p łyn ę ło  podan ie  b iskupów t. zw. 
„kośc io ła  n a ro d o w ego "  o ze zw o le ­
nie na zw o łan ie  w  Wft raz I w i e  w  
dniach od 16 do 20 b. m. p ie rw ­

szego ogó lno  - po lsk iego synodu 
kościoła na rodow ego .  W  synodzie 
tym w z ią ć  mają udzia ł u szy scy 
duchowni kościoła n a rodow ego  z 
Hodurem  na czele.

Wycieczka lekarzy
n a  K o n g r e s  M e d y c y n y  

P r a c y
Polski Komitet Medyczny Pracy 

organizuje wycieczkę lekarzy i ich ro­
dzin do Brukseli na .Międzynarodowe 
Kor gres Medycyny Pracy. W\ ciccz- 
ka będzie trwała 10 dni od 20 — 31 
lipca b. r. Koszty całkowite wyciecz­
kę wraz z paszportem (zbiorowym). 
przejazdem II-gą kl. poc. poś. hote­
lem, utrzymaniem, zwiedzeniem W y ­
staw}’ Światowej, i t. p. wyniosą 450 
zt. od osoby, przy zebraniu grupy co- 
naimniej 25 osób.

Zgłoszenia należy kierować do dn. 
10 lipca b. r. do Polskiego Komitetu 
Medycyny Pracy, W arszawa. ul. Cho- 
cimska 24 <

R  A  n  J O
W A R S ZA W A  

Sobota, dn. 15 czei wca 
6.30 „Kiedy ranne...” . 5.33 Pobud­

ka. 6.36 Gimnastyka 6.50 Muz. jn'.) 
\V orzerwie: o godz. 7.20 Dzien. Por.
1 f'®,gad- .sP ° rt-turyst. 8.60 Aud. dla 
szkół. S.Oo Au„. Jla poborowych. 8.20 
Progr. na dz, bież. 8.25 Wskazówki 
prakt. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Wiadom. meteorolog. 12.05 Dzim. 
poludn. 12.15 „ula letnisk i uzdro­
wisk” . iwnc. 13.UU Chwilka dla ko­
biet. 13.05 Ork. Mandolinistów (z  I  I- 
znania). 14.30 Nowości z piyt. 15.15 
Przegl. giełd. 15.25 „Nasz handel mor 
ski” . 15.30 Słuchowisko dla dzieci 
„Miody marynarz”  pg. Marczyńskie­
go (zc Lw ow a ).  16.U0 Skrz-nl a 
techn. 16.15 Konc. Malej Ork P. R 
1650 „Okrucieństwo morza”  fragm. z 
książki „Zwierciadło morza” Conrada- 
Knrzeniowsl jego. 17.00 Konc. w  wyk. 
Ork P. R. 17.45 „Preludja Claude De- 
bussy‘ego” w  wyk. B. Woytowicza 
(fort.).  18.00 Pc.ad. sport. 18.10 Owa 
wiersze L. Staffa ze zbioru ,Ucho 
igielne' (rec. poet.). 18.15 Pieśni w  
wyk. Chóru męskiego „Echo” z Kra­
kowa ped dyr. Wallek - Walewskie­
go. 18.30 Przegl. wydawnictw. 18 40 
„Życie kult. i art. stolicy” . 18.45 Fr. 
Smetana; Wełtawa —  poemat symfo­
niczny (pł.). 19.05 Progr. na dz. nast. 
19.15 Konc. reld. 19.30 „Nasze pieś­
ni” —  wyk. A Szlemińskiej. 19.50 
Pogad. aktualna. 20.00 Przegląd prasy 
ruin. (z  Wilna). 20.10 Konc. Poznań­
skiego Cnóru Katedralnego pod dyr. 
ks. Ir. W . Gieburowskiego (;  Pozna­
nia). 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 „O- 
brazki z życia dawnej i współczesnej 
Polski". 21.C0 Audycia dla Polaków 
zam-nnieą. M.30 „Echa leśne” - -  
konc. w  wyk. Ork. P. R. 22.00 Wiad. 
sporf 22.10 Aud. muzyczno - słowna.
22.30 Fragm. z zaw. lekkoatlet. — 
Bieg na 5000 mtr. z och. - Dlngruna. 
22.55 Mala Orkiestra P R W  przer­
wie: O godz. 23.00; Wiadom. meteor, 
dla kom. lotu.

N ied z ie la ,  dn. 16 c ze rw ca

T30 „K iedy  ranne wstają zorze". 
S.33 Pobudka do gimn. 8.36 Gimna­
styka. 8.50 Muzyka (pł.). W  przer­
wie: o godz. 9.15 Dziennik por. 9.50 
Pogadanka snorŁrwo-tur. 9.55 Pro­
gram. ] u.OO Tr. Nabożeństwa z Koś­
cioła Matki Boskiej Ostrobramskiej 
v"! Lwowie. 11.57 Sygnał czasu.
12.00 Heinał. 12.03 Feljeton z cyklu 
„Podróżujmy" —  wygi. Pawłowicz 
(ze  Lwowa).  12.20 Poranek muz.
13.00 Fragm. słuchowisk. „Daniel" 
Wyspiańskiego. 14.00 Koncert (p ły ­
ty 1. 14.57 Wiadomości meteor.
Li.OO „O zbieraniu nasion" —  wygł. 
W. Zaborski. 15.10 Muzyka salono­
wa (p ł . ). 15.22 ,.u rzeglad rynków ,
produktów rolnych" — wygł. Prus- 
Wiśniewski. 15.35 Beethoyen : W ar  
jacie c-mnll (nl. ).  15.45 „Poradr
wetp'-ynaryjne" —  wygł. Olszański.
16.00 Koncci-t solistów, 16.45 „Czy 
autobiografia może bym szczera" —
I Rogowicz. 17.00 Koncert Małej 
Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskie­
go. 18.00 Tr. z obozu Org. Młodzie­
ży Pracującej. 18.20 Muzyka (pł.V
18.30 „Cała Rolska śpiewa". 18.45 
..Życie na W iś le" —  reportaż 19.0" 
Prpgram. 19.10 Koncert reki. 19.25 
U tw ory  fort. A. Bukina. 19.50 Biuro 
sLidiów rozmawia ze słuchaczami 
P. R. 90.00 Dziennik wiecz. 20.10 
..Obrazki z życia dawnej I współ. 
RoU-ki". 20,15 „ W  godzinę śmierci". 
” 1.30 Recital fort. A lfreda Hoehna.
22.00 Tr. fragni. międzynarod. me­
czu piłk. Polska— W ęgr" .  22.20 „Ma 
rynark? v f C ‘ —  koncert ork. M ary ­
narki. 23 00 Wiadomości meteor.
2.8 05 Wiad. snKrt. "3.20 Wiad. spe rt 
lokalne 23.25 Muzyka salonowa 
(p ły ty ) .

ICC . L i w , — —
K r ó l e w s K a  11 

t e l e f o n  2 90 -20C A F E  „ S i M “
ff. '7 i pól Ork.cstra w  ogrodzie,- 
g. 20 i pól Olga Kamieńska w całko­
wi 1 \ pi repertuarze, Tychowski —  gi­
tara hawajska.

M a r ia  K om oń .ik a  (Leszno n o ) ,  u- 
czennica 8 klasy gimnazjum Anny Ja­
kubowskie,, córka emerytki, z rozpa 
czy, iż nie otrzymała matury wsku­
tek niedostatecznego stopnia z m it « -  
matyki, nie wróciła ze szkoły do do- 
m r lecz tułała się na Żoliborz i tam 
napiła się esencji octowej na ul. K a ­
niowskiej. Dcsperatkę przcwicz.iono do 
szpitala Przem ienia Pańskiego, gdzie 
zmarła. Denatka miała narzeczonemu 
nauczyciela w  Łowiczu, którego m ie li 
poślubić wkrótce po otrzymaniu matu­
ry. Ślub zapowiedziany był na ’ 5 sierp­
nia, t. j. w  imieniny Kom ońskirj.

X ą  rogu  ul. S o ln e j i 11 irir.oskicj 
waizck, naładowany towarami, p rzeje­
chał 70-I. Pcsę Goldbergową (N o w o li­
pie 17). .staruszka doznała złamania 
prawej ręki, oraz zwichnięcia prawej 
nogi.

T a d ruso  C zern ick i (A n i n ) ,  pomocnik 
murarski, zajęty przy budowie domu 
przy ul. W ołom ińskiej, spadł z J-go 
piętra na 2 gic, doznając złamania le ­
wej nogi oraz potłuczenia lewego bu-

i  f a i a d r u e ź e
ku i ręki. P ogotow ie  Ubezpieczalni 
Społecznej przew iozło go do szpitala 
Przem ienienia Pańskiego.

P o d  tah.ukekę na nl. Z y g m u n to io - 
sk ie j dostał się rowerzysta, H enryk G o­
łębiewski (D w orska  2?\ doznając po­
tłuczenia rąk i nóg. N ieszczęśliwego 
jirzc-wicziono do szpitala Przem ieni** 
nia Pańskiego.

A ę  rog u  ul. K r e d y to w e j ■ i M a z o ­
w ieck ie j H enryk Jaworski (W illo w a  
nr. 1), jadąc na rowerze, zostat po­
trącony przez samochód.

A a pl. P a rysow sk im  7, w  mieszka­
niu Antoniego Starczewskiego na 3-em 
piętrze wyniki pożar wskutek szczelin 
w ścianie kom inowej. \\! ciągu god-m - 
nej akcji pożar ugaszono.

P /lo d z iin ir rz  Szyiiikozcsk (Z ą b k ó w -  
ska rą), kąpiąc się na dzikiej plaży, 
natrafił na głębię i utonął na w ybrze­
żu Helskicm  (wprost plaży m iejskiej 
ogó ln e j). Cbłopca wkrótce wydobyto, 
jednak lekarz stw ierdził już śm ieić. 
Zw łoki przewieziono do prosektorium


